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„Sowiety nie odważą Się na wojnę” 


f pisze największy dziennik angielskí. 


Kowerda uważa się za białorusina 
i czyta w więzieniu sensacyjne książki 


Londyn, 10 czerwca, 


„Times“ odrzuca kategorycznie 
wszelką „odpowiedzialność zarówno An 
ślii, jak i Polski za mord, popełniony na 
pra TOE iea раты że 

о! о, со о то 
ga Logo ada © że A i 
ył w stanie iec zama jest 
absurdem, 

„Times* nie wierzy, w zbrojne wy- 
stąpienie przeciw Polsce, gdyż krok 
dobny bylby dia Sowietów zbyt бай ss 
wny. 

АЈ 
* 


Warszawa, 10 czerwca. 


Zabójca W a Kowerda, czyta w 
więzieniu кЖк сого, о treści ѕепѕа- 
cyjnej i beletrystykę. Na wiadomość, że 
nie będzie oddany są doraźny, uczuł 
się pewniejszym siebie i zajął się pisa- 
niem listów do rodziny i znajomych w 
Wilnie. Sypia dość normalnie, 

. Twierdzi оп, że do żadnej partji nie 
należał і że nie jest Rosjaninem, lecz Bia 
łorusinem, wo” | 


Zamach test przypad- 
kowy. 


Ryga, 10 czerwca. 
(Agencja Telezraficzna „Express”,) 


gzienniki tutejsze komentując zabój- 
stwo posła Wojkowa wyrażają opinię, 
iż zabójca nie może stać się odpo- 
wiedzialnym za całą Rosje lub emigran- 
tów rosyjskich Zdaniem dzienników 
zamach na Wojkowa jest kwestją epizo- 
du wewnętrznych cierpień гоѕјап i za- 
znaczają, iż zamach wykońany został 
tylko przypadkowo na ziemiach Polski. 
Dzienniki przypominają zabójstwo posła 
niemieckiego Mirrbacha w roku 1918 w 
Moskwie, dokonane przez grupę sto- 


zamach mógł być już przedtem wyko- 
папу, Opinia polska bez wviaątku роѓе- 
pia tę zbrodnię rosjanina, dokonaną na 
terytorium polskiem. Stanowisko Pol- 
ski wobec Rosji określił тіп. Zaleski 
przed kilku dniami w dwugodzinnej roz 
mowie z Woikowęm, a polega ono na 
bezwzględnej neutfalności Polski w za- 
targu anglo = sowieckim. 

„Wossische Ztę.* z tegoź dnia kryty- 
Које surowo ton noty sowieckiej stwier- 
dzając, że jest ona najlepszym dowodem 
starej prawdy, że zbytni pośpiech pro- 
wadzi do chybienia celu. 

BESTER 


Dziennik zwraca w tym miejscu uwa- 
пе na oświadczenie uczynione pfzez 
Cziczerina ministrowi Stresemannowi w 
Baden-Baden i uważa je w zestawieniu 
z notą za moment uspakajający. Pismo 
wyraża przekonanie, że zamach war- 
szawski może mieć tragiczne skutki, je- 
żeli nietylko Polska i Sowiety ale tak- 
że i inne państwa nie uczynią wszystkie- 
go dla oczyszczenia atmosiery. Polska 
пше powinna pozwolić sprowokować się 
przez opryskliwy ton dyplomacji sowie- 
ckiej do zajęcia stanowiska nieprzeje- 
danego i do psychozy prestigu. 


Tragiczny wypadek 


na wystawie sportowej we Lwowie. 


Lwów, 10 czerwca 

„Pokaz“ nowoczesnej obrony Lwo- 
wa, urządzony w związku z wystawą 
sportową we Lwowie przez drużyny 
strzeleckie і oddziały wojskowe róż- 


prawą rękę i rozszarpując prawy bok. 
Nieszczęśliwy chłopak zmarł w drodze 
do szpitala, nie podawszy z powodu 
braku przytomności swego nazwiska. 
W zwłokach denata rozpoznano Ta- 


nych formacji, pociągnął za. sobą .krwa-;deusza Jasińskiego, ucznia II kiasy gim- 


wą ofiarę. 

w'skończonym pokazie, uczeń gim- 
nazjalny nieznanego nazwiska, znalazł 
na miejscu iprowizowanej bitwy, obok 
boiska „Pogoni“, niewystrzelony granat, 
który zamiast oddać żołnierzom, scho- 
wał do kieszeni. W kilka chwil potem 
granat eksplodował, urywając chłopcu 


nazjalnej, zamieszkałego u stryja swego 
przy ul. Mickiewicza 5. 

W czasie pokazu omal nie zaszedł 
drugi tragiczny wypadek. Do mieszka- 
nia Ignacego Milsvina przy ul. Asnyka 7, 
wpadła kula karabimowa, która na szczę 


ście nikogo nie zraniła. À 


Lewin zaprasza swą żonę 


na obiad do Mussoliniego. 


Berlin, 10 czerwca. 
Karol Levine, który wraz z lotni- 


z Europy. Gdybym zaś przypadkiem, 
wśród radości wylądowania, zapomniał 


kiem amerykańskim Charmberlinem od-jto uczynić, wsiądź natychmiast na byle 


byt lot transatlantycki i wylądował o- 


јаса blisko partii komunistycznej. Jeden, Stathio w Berlinie, przed wyruszeniem 
z zabójców Mirrbacha zajmował rzeko-|7 Nowego Jorku napisał list, który po- 


mo wybitne stanowisko, 


Opinja prasy niemiec- 
kiej. 


Berlin, 10 zzerwca. 


Cała nemai prasa niemie „ka ocenia 
spokojnie stosunki pelsko = sowieckiu w 
związku z zabójstwem  dokonanem na 
оѕоріе pesta syw'eckiegc, Wscikowa- 

Мі. 

„łrankiurior Z g.“ z dnia $ b. m. w 
obszer+cej korespondencji z Warszawy 
pisze, że wyjazd posła Wojkowa na 
Омог эс celem spotkania się z udający 
sio de Moskwy Rosenkolzem "is był ni- 
komu wadomy z wyjątkiem Uljauowa, 
który wiedział o depeszy, donoszącej о 
przyjeździe Rosenholza. 


Kowerda mógł jednak czatować w 
pobliżu poselstwa, chcąc zemścić s:ę za 
odmowę wizy na wyjazd do Rosji i 
udał się dorożką samochodową na dwa 
rzec zaraz za autem Woikowa, które 


ten Sai prowadził, nie zabierając п.- 
wet szofera. Woikow nie chciał korzy- 
stać z ochrony polskich władz bezpie- 
czeństwa i chodził wszędzie bez ochro 
my na przyjęcia, do kawiarni itp. tak, iż 


lecii wręczyć swojej żonie, już ро Izo 
wyjeździe, W liście tym Levine poda- 
wał przyczyny, które Skłoniły g0 do 
pcdjęcia ryzykownej podróży. Pragnął 
on mianowicie uniknąć tym sposobem 
podejrzeń, iż cały raid finansuje nie z 
zamiłowania do aeronautyki, lecz y= 
łącznie w-celach „spekulacji pieniężaci'* 
W liście tym Levine polecał swej żo- 
tie, aby z chwilą, gdy nadejdzie tylko 
wiadomość o szczęśliwem ukończeniu 
lotu, wsiadła na pierwszy lepszy vkręt, 
udający się do Włoch. 

— Bądź spokojna i radosna --- pisał 
Levine. —-Zatelegrafuje do ciebie zaraz 


jaki okręt i przybywai do Rzymu, gdzie 
spotkamy іе... ha obiedzie u Muzsoii- 
niego. 

„ Levine pozostawił przed odlotem dla 
swego notarjusza list, w którym rozpa- 
rządza na wypadek śmierci swym mia- 
iątkiem, wynoszącym milion Tuntów 
szterlingów. 

Jedna z gazet nowojorskich, oma- 
wiająca raid transatlantycki Ohamber- 
lina i Levine'a pisze: 

— Dawny cow-boy Chamberiin з by 
{у chłopak stajenny, który stał się mil- 
jonerem, Karol Levine, odbył zwycię- 
sko lot transatlantycki. Jest to jedna z 
największych niespodzianek i icdtn z 
najbardziej tajemniczych lotów, jakie 
kiedykolwiek widziano. 


Na rogach rozwścieczonego buhaja. 


Straszny wypadek w Karczewiu. 


Z Warszawy donoszą: 

Tragiczny, krew śŚcinający w żyłach, 
wypadek zdarzył się wczoraj po pału- 
dniu w miasteczku Karczew pod War- 
szawą. 

Zamióżny gospodarz. 64 letni Józef 
Esiołek jest właścicielem rasowego bu- 
haja. 

Gdy Esiołek wszedł do орогу, aby 


wyprowadzić buhaja na pastwisko, ten' Pańskiego. 


rzucił się na niego j potężnem uderze- 
nicem rogów rczdarł mu brzuch. wypru= 
wając trzewia. 

Na krzyk Esiołka przybiegli domow- 
nicy i sąsiedzi j wynieśli meszczęśliwe- 
go z obory, ratując go przed dalszerni a- 
takami rozwścięczonego zwierzęcia. 

Esiołka w stanic bardzo ciężkim prze 
więziońo do szpitala Przemienienia 


MOCY». 


Czas іи? chybki 
Iść na grzybki. 


CHOĆ STARAJĄ SIĘ Z UKRYCIA 

RYT JEJ ZRII ŻYĆ W NIKŁYM SPORZE, 
— NIE NADAJE SIĘ DO ŻYCIA, 

ANI UMRZEĆ TEŻ NIE MOŻE. 


WIĘC LDEFZA ZARAZ W OCZY 

CO WYDAŁO TE WYNIKI: 

— OTO WSTRĘTNY GRZYB JĄ TOCZY 
PARTYJNICZEJ POLITYKI. w. р, 


"Kafastrofaina drożyzna 
w 2. S. 8. R. 


Jedno z nastepstw konfli- 
ktu z Anglją. 
Wilno, 10 czerwca: 

Jak donoszą z Mińska w ciągu ð- 
statniego miesiąca wzrosły koszta t- 
trzymania jednej rodziny w Mińsku o 
30 proc. w stosunkiz,do miesiąca poprze 
dniego. 

Jest to spowodowane nietylko ogół- 
ną stagnacją, ale i zerwaniem storun- 
ków „dyplomatycznych z Anglia, wsku- 
tek czego aprowizacia przedstawia Się 
bardzo niefortunnie. Szczególnie brak 
kaszy, krup, kartofli. Ceny tych pro- 
duktów z dnia na dzień rosną. Podobny 
wzrost drożyzny zaznacza się w innych 
miastach Unii sowieckiej. 


Egzekucje w Rosji 
sowieckiej. 


Stracenie 5-ciu rzekomych 
szpiegów oraz notory- 


cznego prowokatora. 


Charków, 10 czerwca 
Okręgowy sąd w Płoskirowie ska- 
za: 5 członków antysowieckizj organi- 
zacj z niejakim Mielnikiem na czele na 


kare Śmierci za rzekome uprawianie 
szyjegostwa na rzecz Polski. 
Charkowie Sitazano na karş 


śmierci niejakiego Biełounsowa, który w 
rckn 1906, będąc w wojsku, ujawnił 
przed władzami czarskieniu organ:zato= 
rów powstania w twierdzy Sweaborgu. 
Ostatnio Biełousow zammował wy- 
bitne stanowisko w partji komunistycz- 


Pożar meczefi w Mekce. 


20 muzułmanów zginęło 
w płomieniach. 


Konstantynopol, 10 czerwca. 
Z Mekki donoszą, że wybuchł pożar 
w meczecie w chwili, gdy było w nim 
zebranych 60 muzułmanów. Dwud/'e- 
stu z paśród nich zginęło w płomieniach. 


Zamach samobójczy. 


Łódź, 10 czerwca, 

W dniu wczorajszym o godzinie pół 
do dwunastej przed południem w domu 
przy ul. Piotrkowskiej 40 usiłowała po- 
zbawić się życia 32-letnia służąca Bro- 
misława Balcerska, która w celu samo- 
bójczym пара się esencji octowej: 
Lekarz pogotowia udzielił iei ро", 


w 
E- 5 


| 
| 


IE 


ilustracja pierwsza przedstawie 81 ruchomych aparatów projekcyjnych, ujętych w jedną całość. Dwie 
le zawierają po 16 aparatów projekcyjnych, dających razem obrazy 5,400 gwiazd stałych północnei і południowej stery nieba; 

stronie tamtych umieszczone, zawierają po 16 aparatów projekcyjnych dla nazw poszczególnych gwiazd obu sternieb ieskich; 
wychodzacych z centrum przyrządu, poniieszczono 8 aparatów projekcyjnych i mechanizmów dla planet, słońca i księ туса, oraz 
wnika, biegunów, oraz ruchu precesyinego ziemi; w centrum zainstalowano motory, służące do oddawania ruchu dziennego, rocznego, 


EXPRESS WIECZORNY 


-— — —— 


Aparaty. przez które widać gwiazdy i niehn 


M Mm 


duże, sytmełryczni ewzględem środka utnieszczone ku- 


mniejsze kule, na zewnętrznej 
w walcowatych rusztowaniach, 
12 aparatów dla ekliptyki, ró- 
oraz ргосеѕујперо sfe- 


ry miebieskiei. — Na drugiej widzimy planetarium Zeissa w Jenie, w którem, па wewnętrznej powierzchni kopuły wyświetla się dokładnie obrazy nieba. О- 
brazy te są objaśniane przez fachowego astronoma - prelegenta. 


Przesilenie gabine- 
їое w Rumunji. 


Zwrot obecny jest nieko- 


rzystny dla b. następcy 


tronu Karola. 


Po długiej walce ustąpił gabinet gen. 


Averescu stworzony 3 marca 1926 r. ja- 
ko  stępca gabinetu Bratianu, po rocz- 


nych z górą rządach państwem rumuń- 
skiem, 

Na jego miejsce utworzył się gabinet 
koalicyjny pod przewodnictwem księcia 
Barbu Stirbcy, uchodzącego, za osobi- 
stóść związaną z szefem liberałów. I. 
Briatanu, 

Rozgrywające się obecnie wypadki 
ва nowym epizodem walki o władzę, to 
czącej się od dawna między беп. Ave- 
rescu a potężnem, zwłaszcza finansowo, 


stronnictwem liberalnem Bratianu. Nie 
mogąc obalić Ауетеѕси w walce bezpo- 


średniej Bratianu wygotował koncep- 
cję gabinetu koncentracyjnego; Averes- 


cu był jej stanowczo przeciwny dowo- 
dząc, że gabinet koncentracyjny będzie 
sparaliżowany w działaniach { wprowa- 
dzi zamęt do stosunków wewnętrznych, 

Bratianu zdołał wszakże dla myśli 
swej pozyskać króla Ferdynanda, któ- 
ry wyjeżdżając 27 maja na zamek Scro- 
biste oświadczył gen. Averescu, że ży- 
czy sobie gabinetu koncentracyjnego, a 
gdy nie otrzymał na to od premjera od- 
powiedzi polecił ministrowi dworu kró- 
lewskiego Hiottowi wejść w porozumie- 


nie z przedstawicielami stronnictw, Bra- 
tianu przybył do. Bukaresztu i wszedł 


w kontakt z premjerem, jednakże z re- 
zullatem ujemnym, Za gabinetem kon- 
centracyjnym oświadczyły się wszakże 
inne stronnictwa nie należące do rządu, 
a przedewszystkiem przywódca nacjo- 
nalistów prof. Jorga oraz w imienia par 
ti chłopskiej dr. Lupu. 

Nowy gabinet osiągnie zapewne z lat 
wością — jak zwykle w Rumunji — wię 
kszość przy wyborach, Będzie to jed- 
nak tylko jedna ze spraw, które wypad- 
nie mu niezwłocznie rozwiązać, Druga 
będzie kwestja pożyczki, której Rumun- 
ja potrzebuje dziś bardzo zarówno ze 
względu na swą walutę, jak і stosunki 
śospodarcze, 

W tej chwili właśnie toczył rokowa- 
nia te w imieniu Rumunii w Berlinie p. 
 apedatu, b. minister skarbu. Pożyczka 


„а S 


(1000 nan w swem życiu ШҮ ДҮҮ 


Co o tem mówią humoryści „srebrnego ekranu, 


Z czego się śmiejemy? Co znajduje 
my komiczne? Trudno określić. Je- 
den śmieje się z przechodnia, któremu 
wiatr kapelusz zniósł pod przejeżdża- 
jący właśnie tramwaj, drugi w tem nie 
dopatruję się nie Śmięsznego, Natomiast 
śmieje się z Chaplina, którego znowu 
kto inny uważa za tragiczną figurę.. 

Ktoś opowiada dowcip. Skutek jest 
bardzo rozmaity. Damie w żółtej suk- 
ni wieczorowej staczają się łzy na de- 
kold, pan dyrektor śmieje się tak głoś- 
по į serdecznie, że mu się trzęsie brzuch: 
— ale trzeci przysłuchujący potrząsa 
zdudzony głową i myśli: z czego się 
właściwie tamci ŚCIE 


Jedno z pism zagranicznych zwró- 
ciło się ostatnio do szeregu „zawodo- 


wych“ humorystów z zabytaniem: z 
czego najwięcej się w swem. życiu uś- 
miali? 

Charakterystyczne są zwłaszcza od 
powiedzi wesołków filmowych i wogó- 
le asów: „srebrnego ekrani“. 

Przytoczymy kilka takich 
czeń. i 


Charlie Chaplin. 


powiada: 

Moje życię to praca. 

„Bóg świadkiem, że nigdy jeszcze nie 
miałem czasu, by z całego serca i tak 
dla siebie tylko uśmiać się: 

Może jutro, może jutro. 


Harold bloyd. 


opowiada: А 
Byłem w Oklahomie w marnym tin- 
glu. Produkował się „czarodziej. Tuż 


oświad- 


niemiecka wynosić miais 200 milionów 
marek, w tem jednak ty'ko 40 miljonów 
w gotówce, resztę zaś w u:aterialach ko 
lejowych, mających ułatwić sanacje ko- 
lejnictwa rumuńskiego, znajduiącego się 
w opłakanych warunkach. Za to siopa 
procentowa wynosić miała tylko 5 этос. 
Pożyczka byłaby dła Niemiec niezmier- 
nie korzystna. Miała cna otworzyć іт 
dostęp do bogactw naturalnych Ки- 
munji, ułatwić wstrzymanie 


cyjne, 
Jest kwestją bardzo 
rząd akceptuje tego rodzaju 


przed jego występem złośliwi koledzy 
pomieszali mu wszystkie jego przybory 
czarodziejskie, poprzestawiali je i po- 
mieszali. 

Czarodziej podwinął rękawy ро to- 
kieć i urządzał swe „hokuspokusy*. Ale 
nicanu się nie udawało. 

„Z tej wody zrobię czerwone wino“ 
— rzekł i... ciecz w szklance była zie- 
lona- 

Artysta zaczerwienił 
szklanki). 

Powiem raz - dwa - trzy, a z mej 
kieszeni wyleci ptaszek“. 

Ale z kieszeni nie wyleciał ptaszek, 
а wydostała się zgniła łupina bananu. 

„Oto talja kart. Zmieszam ie. Siód- 
ima karta będzie asem czerwonym. 

Tajemniczo odliczył sześć kart: siód 
ma była — chłopak trefl. 

Łzy ściekały mi po twarzy; brzuch 
mnie zabolał ze śmiechu... 


Henny Porten. 

opowiada: т 457; 

Serdecznie ubawiłam się malem nie- 
porozumieniemr w Hollywood, dotyczą- 
сет Poli/Negri i Glorii Svańson. -Obie 
jak wiadamo, niezbyt ze sobą sympaty- 
zują:«. - \ 
Otóż zdarzyło się raz, że Pola Nė- 
gri opracowywała historyczny film. We 
dle scenariusza miała ona, z proporceni 
w теки, na czele wielkiego tłumu, 
wpaść do zamku, 

— Musi pami coś krzyczeć — rzekł 
reżyser. 

— Co? 

— Naprzykład: Gloria? Victoria! 

Pola Negri była wielce оргага i 
rzekła; Ч 


się (zamiast 


względnie czy pójdzie wośóle na kon- 
cepcję pożyczki na rynku niemieckim 


mimo, że p. Lapedatu- piastuj: w nim 'e- 
dną z tek. 4 

Pod względem politycznym zmiana 
gabinetu w Rumunji oznacza silniejsza 
niż obecnie orjentację na Paryż, a osia- 
bienie nici pomiędzy Bukaresztem a Rzy 
mem, które деп, Averescu tak usilnie 
nawiązywał. Być może, iż w Rumunii 


likwidacji; zapanowało obecnie przekonanie, iż pa 
mienia niemieckiego i dopomó: w spra-| zbiżeniu angielsko-francuskiem 
wie wynagrodzenia za banknoty оБира- | włoski przestał być tak korzystny 


kurs 
iak 


dawniej, zwłaszcza, że od Włoch os'ąśnę 


watpliwą czylła Rumunia wszystko, na czem jej nai. 
warunki, | bardzie zależało, tj. uznanie Bessarabji, 


лы 


— Wykluczone. Mogę tylko krzy= 
czeć: Poła, Victoria! 
Buster Keaton. 
opowiada: 
Mogę wam zdradzić: ja, Busten 


Keaton, człowiek bez, uśmiechn, czło- 
wiek, którego spokoju піс nie może zma 
cić, śmiałem się, raz, raz jedyny. 


Czy znacie mój film ..„Marynarz 
Bustle?*. Rozgrywa się па Gpuszczo- 
nym okręcie. Zanurzam się w wodzie. 
robię różne głupstwa. Obmysliłera so- 
bie taką scenę: w iednyin kierunku ply- 
ną ryby, tysiące ryb; w przeciwrym 
kierunku płynie tylko iedna, słabiurka, 
astmatyczna rybka. Ja w stroju тш Ка 
stoję na dnie morza i gram rolę poli- 
cjanta, regulującego ruch; wyciągam 
prawą rękę i caly rój ryb zatrzymuje 
się: — przepuszczam tę jedną słabowitą 
rybkę..- 

" Śliczny pomysł nieorawda? 

"Zdjęcie to, oczywiście zrobione przy 
pomocy „tricu”, było bardzo trudne i 
kosztowało masę pieniędzv- 


Sądziłem. że scena ta jest bardzo ko 
miczna. 
Na pierwszem przedstawieniu filmu 


siedziałem na widowni 1 głośno się śmia 
łem, kiedy na ekranie przewiagała ta 
scena na dnie morza, Ale mpi sąs edzi 
poczęli — psykać. Ohurzali si>. żesgłoś 
no się śmieję. Bawili zuakomicie 
wtedy, kiedy ja nie ше widziałem do- 
weipnego, a nie poznaii śmieszności je- 
dynei polnty, która mnie bawia.. 

Oczywiście, wykoil пу tę scenę 2 
filmu... 


>» 
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Czy ten zwrot nie wzmocni  naodwr$t 
пісі mędzy Rzymem a Budapesztem, 
zobaczymy w niedalekiej przyszłości. 
Trudno powiedzieć cośkolwiek pe- 
wnego o krążących „uporczywie pog'os- 
kach, jakoby obecne przesilenie byla w 
związku z zamiarem abdykacjj króla 
Ferdynanda, który zamierza jakoby zło 
żyć władzę w ręce Rady reśencyjnej na 
czas małoletności swego wnuka. То tyl 
ko wydaje się pewnem, iż zwrot obecny 
jest w każdym razie niekorzystnym dła 
b. następcy tronu Karola przebywające- 
go zagranicą. Powrót do wladzy Bratia- 
nu, jego zdecydowanego przeciwnika 
zmniejsza jeszcze bardziej .zansz jego 


МЕБ н Абыл ба; 


— Nie płacz z powodu straty pies- 
ka... Gdy ja straciłam dziadka, zupeł- 
nie nie płakałam. - Каа 

— Ale ty govni miałaś 
był małym pieskiem... 


rż I | 


Samobójstwo łodzi 


wtedy, «йу! 


EXPRESS 


БМ Сй 


“Опа: Od dnia naszego ślubu stale się 
kłócimy, Nie możemy się pogodzić лу 
żadnej sprawie. Nie wiem coby to było, 
gdybyśmy kiedyś mieli jednakowe zda- 
Фа wa a 
„ Om: Wtedy ia nie miałbym racji... 


ij 


— 


WIECZORNY 


B. żołnierz Peflury „tajny” policjant 


pisał protokóły po łacinie i żądał 60 złotych na 
<- marki stemolowe. 


Łódź, 10 czerwca. 
Do sklepu Kowalczykowej we wsi 
Leszno pod Kutnem przybyli trzej goś- 
cie: August Opotierin i Antoni Kuberski 
z Żoną. | | 
Goście zażądali wódki. Kowalczyko- 
wa rozlała im butelkę wódki do trzech 
szklanek i podała gościom. 
Po wypiciu gorzałki i skonsumowa- 
iu. bułek. z kiełbasą Kuberscy wyszli, a 
Opotierin zażądał rachunku, 
— lle kosztuje wódka?.. — oburzył 
stę śość — 3 zł. 50 groszy? 
— Tyle wszyscy płacą. 
— Mogą płacić... Ale ja 
‚ 2 jestem „tajny“ policjant 
wie pani о іет?.; 
Kowalczykowa troszkę zbladia. 


anina I Monachjum 


Wielki potenfaf filmowy znałazł się na progu nędzy i ruiny. 
Nie mogąc żyć skromnie, palnał sobie w skroń. 


А Łódź, 10 czerwca 

W duiu dzisiejszym nadeszła do Ło- 
dz; smutua wiadomość 0 'sarnobójstwic 
łodzianina w Monachjum, 

‚ Szczegóły tej tragedji przedstawiają 
się iastępująco: 

Огой kilku laty wyemigrował 
z Lodzi до Niemiec niejaki 
5. Wagowski, 
pozostawiając w Łodzi swych rodzi- 
ców i małego synka Eryka. 

„ „Pam W. na gruncie niemieckim zało- 
żył wielka fabrykę tytoniowa. 

- Wipótce dzięki spreżystej organiza- 
cii fabfyisi interesy pana W. przyniosły 
niu рокаѓпе zyski. 

„Fabryka pana W. była jednem z naj- 
większych przedsiębiorstw w dziędzi- 
Mie tyfuniowej; . 

„Przed kilka laty przyjechał do pana 
W. iego syn Eryk. który 

poświęcił się karjerze filmowej. 

„Eryk W. odkupił jakieś  podupadłe. 
biuro wynaimi filmów i dzięki wydat- 
uéi pomocy «naterialnej ojca zdołał w 
krótkim czasie: przedsiębiorstwo swe po 
stawić na bardzo wysokim poziomie. 

1 9-leini zaledwie młodzieniec nie wie 
dział poprostu co robić z pieniedzmi i to 
było właśnie największem jego nieszczę 
ое, gdyż chłopiec stracił szacunek 
dia pracy i pieniędzy, prowadząc 
niczwykle wystawne i hulaszcze życie, 

Pan W. rozwijał wyśmienicie swe 
przedsiębiorstwo i wkrótce założył na- 
wet własną: wytwórnię filmową. 

Szczęście miu sprzyjało. 

Wyprodukowarńe przez niego ilmy 
cieszyły się w Niemczech oraz zagrani- 
са więlkiem powodzeniem. 

Widząc. że wytwórnia daje mu wit- 
се zysków, Wasowski sprzedał: biuro 
wynajmu filmów | cały swój kapitał 
włożył \ 


% 


w nową wytwórnie, 

Wszystkie tego. filmy przynosiły mu 
kolosalne zyski. 

Przedsiębiorstwo rozwijało się co- 
raz pomyślniej zamieniając się wkrótce 
na wielkie towarzystwo akcyjire. 

W tym okresie nastąpiła jednak- in- 
fiacja. Wytwórnia wypuściła na rynek 
nowy film p. t. „Piękna Helena“. Obraz 
ten pochłonął ogromne koszta, lecz przy 
niósł siokrotie zyski. 

Po ustabilizowaniu się waluty nie- 
muieckiej coś sie zaczeło psuć w wytwór 
m „Bawarjia-Film". 


Bójka na ulicy Trauguffa. 


Dwie prostytuiki poczubiły 
się o „klijenta“. 
Łódź, 10 czerwca. 

W doskonałym humorze były dwie 
prostytutki 27-letnia Janina Rutkowska 
i 24 letnia Bronisława Szymańska. Bo- 
wiem interes szedł w dniu wczorajszym 
doskonale. „Klijentów** nie trzeba było 
szukać, zgłaszali się sami i to wyborowi. 

Ро sutym przeto zarobku postanowi- 
ly obie: „córy koryntu* napić się nieco 
wódeczki, Бу w lepszym humorze móc 
zasnąć. Po sutej libacji wziąwszy się pod 
гесе obie prostytutki zdążały w kierun- 
ku swego доти, zataczając się wokoło. 


Nastąpił krach. Wagowski, dzięki 
wrodzonemu sprytowi zdołał uratować 
część swego majątku i po upadku daw- 
mego przedsiębiorstwa 

założył nową wytwórnię „Lux“. 


Początkowo powodziło mu się nieźlz, 
lecz zblazowany młodzieniec, przyzwy- 
czajony do hulaszczego życia i wyda- 
wania pieniędzy bez liczenia się z gro- 
szem,  zaprzepaszczał powoli nowe 
przedsiębiorstwo, 

czyniąc długi. 


Na domiar złego, wypuszczone ostat- 
TEES 


nio na rynek filmy, nie cieszyły się po- 
wodzeniem. 

Przedsiębiorstwo poniosło dotkliwe 
straty, 

Zbliżały się terminy płatności zobo- 
wiązań wekslowych. 

Młody kapitalista nigdzie 
nie mógł znaleźć ratunku dla siebie. 

Znalazł się w opłakanej sytuacji ma- 
terjalnej, 

Wczoraj wreszcie znaleziono go w ga- 
binecie przy biurku z przestrzeloną 
skronią. 

Samobójca miał zaledwie 28 lat, 


Dali mu 10 palf więc wziął... 


A gdy potem zażądali z powrotem, mówiąc, że to 
była omyłka — nie chciał zwrócić. 


Łódź, 10 czerwca: 


Przyrzekł, że sprawdzi, zobaczy. 


Hersz Wolman posiada przy ulicy | dowie się — może zwróci... 


Podrzecznej 7 wielki skład gotowych 
ubiorówęmeęskich, które znajdują na- 
wet nabywców w prowincjonalnych 
miasteczkach, 4 

Walman prowadzi więc 
prowincją na-szeroką skale. 

Codzień wysyła transporty do róż- 
nych miasteczęk, gdzie ma już swych 
siwych odbiorców. 

Przed kilku dniami trzeba było wy- 
słać towar do Grabowa. 

Wolmnan wręczył swemu 
wj Wajnbergowi 

10 gumowych palt 

i kazał mu je zawieść do swego kliienta, 

Wajnberg osiodłał konie, swiśnał 
batem i == Wi0-0-0-0!.-. 

Przyjechał do: (irabowa: Oddał раќа 
i wrócił do Łodzi. 


interesy z 


furmanc- 


— No, wręczył рап palta? — pyta. 
go nazajutrz Wolman. 

— A jakże... Odlałem.. — odparł 
woźńica. — Tak jak ран kazał. Негпі- 
Козу... 


— Komu pan oddał?... 

— FHernikowi,.. 

— Przecież on Się nie nazywa Her- 
ukh. Komu pan oddał”. Jedź pau za- 
raz 2 powrotem i odbierz pan paita 

Furman zaprzęga komie i wió-6- 
0-01... А 

Przyjechał do Grabowa. Zada zwro 
tu palt, Ale Haskiel FHernik=ież nie jest 
ghipi. - 

— Kto daje i odbiera, ten się w pic- 
kle poniewiera..: 

I nie chciał zwrócić pait. 

АЛЫР) АНАН TRO ZE ZO R ETWA 

Na ulicy Traugutta jakiś spóźniony 
przechodzień  zerknął w stronę „510- 
strzyczek”. 

Widocznie młodzian był bardzo przy 
stoiry, skoro jednej jak г drugiej przy- 
padł do gustu. 

Rozpoczął 
właściwie młodzieniec zerknął 1 
ma z nim spędzić noc. 

Kłótnia 

zamieniła się mebawem w bólke 
dotego stopnia, że lekarz pogotowia 
zimttszony był obu prostytutkom udzielić 
natychmiastowej poimócy., 


się targ o to, do której 
która 


A Wolman czekał.. 
Dzień, dwa dni, trzy dir... 
Palt nie widać-.. . 
A dla Wolmana nie była to drobno- 
stka.» Gumowe palto kosztuje 25 zł h. 
. 10 palt — 
250 złotych!.,. 
Takiej sumy na ulicy się nie znaj- 
duje. 
Poszedł więc Woiman do policii i 
zameldował o wypadku. 
Folicia spisała 
protokół 
w tej sprawie i teraz się okaże kto wła- 
ściwie jest winien i kto косо oszukał. 
ETEBEREŃ 


Dzień węzoraj 


Z balkonu i z okna. 


Pisaliśmy już niejednokrotnie o za- 
bezpieczeniu robotników pracujących 
przy remoncie domów. 

Nieszczęśliwe wypadki podczas pra- 
cv zdarzają się, niestety, coraz częś- 
Cici: 

Oio w dniu wczarajszym 36-letni Jó- 
zej Kierys. robotnik spadł z balkonu ! 
piętra przy ul. Szkolnej 23. 

Nieszczęśliwy murarz potłukł sobie 
uiowę. 

Так sam wypadek zdarzył się przy 
ul. Zarzewskiej 39. 

Ale powód był inny. 

Z okna |-xo pietra Spadł 32-letni ro- 
botnik Stanisław Knab. lecz nię podczas 
pracy lecz... po wypiciu kilkunastu kie- 
liszków wódki. 

Stojąc przy oknie Knab wychylił się 
zanadto, a będąc w stanie nietrzeżwym, 
stracił równowagę i wypadł na bruk. 

Złamał nogę. 


Zatrucie szynka. 


Latem nie należy jadać surowego 
nręsa. Wędlina łatwo ulega zepsuciu 
podczas ciepła i powoduje zatrucie ог= 
|Tanizmu. 

Przekonała się о tem na własnej skó- 


А ŚL vb 


— Zaraz pani protokół spiszę za mie- 
|тевајау handel wódką. 
Wziął papier, ołówek i zaczął coś 
mazać,.. 
— Musi pani zapłacić 
60 złotych na marki stemplowe, 
zawyrokował „tajny“ policjant, 
Kowalczykowa złapała się za głowę. 
— Aż 60 złotych!... 
‚ Ale nie było rady.. Jak „tajny* po- 
licjant każe to trzeba płacić. 

Udała się więc do -sąsiadki 
pożyczyła 25 złotych i wręczyła „tajne- 
mu“ policjantowi. 

— А co pan tam napisął? — zainte- 
poras się Kowalczykowa. 

„— To jest protokół — odparł „tajny” 
policjant — Mogę go pani pokazać... Ale 
czy umie pani ро łacinie?,,, 

Oczywiście, że Kowalczykowa na 
księdza ani na lekarza się nie kształci- 
ła, łaciwy więc nie znała i nie, mogła z 
rece) przyczyny odcyfrować proto 


Opotierin wziął pieniądze i ułotnił 
się, a Kowalczykowa zawiadomiła o wy- 
padku policję, 

W toku dochodzenia wyszło na jaw, 
że Оройегіп jest obywatelem rosyjskim, 
byłym żołnierzem z armii Petlury i 

z policją nie ma nic spólnego. 

Wczoraj rzekomy agent policyjny 
zasiadł na ławie oskarżonych. ; 

Sędzia Zaborowski skazał Augusta 
Opotierina na 6 miesięcy więzienia. 

РЕС ЕБ 
EZETYS ЕРОТ TOD IZZT E 


— m 


kto widziat Adolfa 


14 
który skradł matce złoty 
zegarek i uciekł z domu. 

Łódź, 10 czerwca. 

Adolf już od najwcześniejszych lat 
zdradzał pewne tendencje do niesubar= 
dynacji i wyłamywał się z рой obowiąz 
ku wykazywania szacunku rodzicem. 

Trudno poprostu uwierzyć ile Się na 
cierpiała pani Berta Żeima, matka 
Adclia. А 

Synaiek nie chciał się nczyć, nie 
chciał słuchać, w mieszkaniu wyrzą- 
dzał szkody, awanturował się, słowem 
— nikt mu nie wróżył kariery Lind- 
bersha lub Chamberlaine'z. 7 

Rodzice strofowali go często, Кат- 
cji. starali się go ułauodzić, „nauczyć 
rozumu, lecz Adoliek gwiedał na wszy 
stko. 

I teraz nawet, mając lat 20, nie zmie 
mł się wcale. 

Bo oto w dniu wczorajszyim matka 
АсоНа zameldowała w komisariacie, że 
ісі synalek 

skradł złoty zegarek z domu 
i zh'egł w niewiadomyn kierunku, 
Policja szuka Adolfa. 


52у w kronice pogotowia 


rze rodzina Żegockich, zamieszk. przy 
ulicy Drewnowskiej 33. 

Po spożyciu szynki ulegli zatruciu: 
36-letni Stanisław Zegocki, 36-letmia Ż6- 
па jego Zofja i 11-letn. córka Walentyna. 

Lekarz pogotowia udzielił 
mocy. 


Wesoła zabawa. 


W mieszkaniu Sotltysiaków przy ul. 
Wolborskiej 18 odbywała sie libacja. 

jak to zwykle bywa po wypiciu nad- 
miernej ilości wódki wśród gości zapa- 
nował wesoły nastrój. 

Od wesołości do awantury 
krok tylko, 

Najpierw więc powstała Sbrzecziki, 
potem awantura, wreszcie bóika. 

Podczas .bóiki wyskoczyły okńiem Ж 
wysokiego parteru Stanisława i Helena _ 
Sołtysiakówne. 

Obie połukły sobie głowy. 

Lekarz pogotowia opatrzył im raty. 


jeden 


Postrzelenie. 
Przy ulicy Ogrodowej 18 postrzelo= 
Пу został przez nieostrażność 12-letni 
Tadeusz Skorastński, syn ogrodrikau. zd 
mieszkały przy ul. Gdańskiej 11. 
Kula trafiła go w ramię. | 
Zawezwany lekarz. pogotowia 0@- 


wiózł rannego do szpitala Anny Мат. 


im pe< , 


— Ciągle mi dzwoni w uchu, panie 
doktorze... 
A jakie jest pańskie zajęcie ?.., 
— Jestem kelnerem w restauracji... 
CZ 


. 
—— 
. 


Dyrektor jednego z największych 
przedsiębiorstw łódzkich przeprowadza 
inspekcję w gmachu biurowym, 

jednem z biur spotyka jakiesoś ma 
łego chłopca, który siedzi w kącie i nic 
nie robi. 

— Czy dawno już u nas pracujesz? 
— pyta dyrektor. 

Nie.. Dopiero od dzisiaj, — Od- 
powiada malec, 

— А rozmawiałeś już z kierownikiem 
biura? 

— Tak. ! 

— Co on ci kazał robić? 

— Powiedział mi, że mam go tylko 
budzić, gdy pan dyrektor przyjdzie na 
inspekcję, 


re 
> 

Dwaj łodzianie rozmawiają w tram- 
waju, 

— Nic mnie tak nie denerwuje — po 
wiada pierwszy — jak przykry зеп. Wy- 
obraź pan sobie, że leżę w łóżku i nag- 
le., nie leżę w łóżku, lecz w jakimś 
dziewiczym lesie między Afryką i Au- 
stralją, rozumie рап?.„ Z za drzew wy- 
skakuje dziki zwierz i napada na mniel. 
Tedna historja, co?,, Uciekam, Plączę 
: зу krzakach i padam. Wtem przybie- 

тоја żona i zaczyna mnie bić para- 
сз MI... 

No, ale dobrze, że to był tylko sen... 
— pociesza go przyjaciel, . 
wracanie głowy! Podczas sge- 
ny z parasolem dawno już nie spałem! 


Na dworcu Кабг т w Łodzi jakiś 
nieprzytomny pasażer biega niespokoj- 
mie po peronie, zwracając na siebie po- 
wszechną uwagę, 

, Jeden z konduktorów podchodzi doń 
i zapytuje: 4, 
— Czego pan szuka?... Restauracji?.. 


—-— 


— Niel.. — odpowiada dziwny gość р 


— Wręcz odwrotnie! 


ж 
Marysia jest bardzo niegrzeczna. 
a z kołeżankam A podczas lekcji, 
czoraj nawczycielka napisała tej 
w dzienniczku. и ЙҮ 
— Nieposłuszna, Mówi bez 


wy. 
I kazała to pokazać ojcu. 
Dziś w dzienniczku nauczycielka zna 
lazła następujący dopisek ojca: 
.„ = „Ciekaw jestem coby pani powie- 
działa, gdyby pani znała jej mamusię”. 


Ibsen i fyfoń. 

; Ogólnem było dotąd mniemanie, że 
b mie używą nigdy tytoniu. W ostat 
nich czasach powstały wątpliwości, wo- 
bec czego reporter pewnego poczytne- 
go pisma udał się do żyjącej jeszcze go- 
spodyni wielkiego poety, aby zasiągnąć 
informacji w tak „ważnej“ sprawie. Ja- 
kież było jego przerażenie, gdy dowie- 

ł się, że Ibs: 


przer- 


byt estetycznej formie: żucia! Pewne 
jest, iż zbyt głęboko sięgający historycy 
mie omieszkają wyciągnąć z teśo odpo- 


mm m —— 


EXPRESS WIECZORNY 
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Biedne dzieci nie mają wakacji... 


Twórzmy kolonie letnie dla tych, którzy nie mogą 
sobie pozwolić na wyjazd! 
Pokażmy dzieciom żywą krowę i żywego motyla! 


Łódź, 10 czerwca- 

Szkolne podworze. Przerwa, Dzieci 
rozsypują się grupami. Rozmawiają. 
Od czasu do czasu słychać śmiechy. Pa 
dają nazwy miejscowości kuracyjnych. 

— Ciechocinek. Zakopane. Krynica. 
Rabka. 

Dzieci rozmawiają e tem, dokąd wy 
jadą na lato. Twarzyczki ich płoną ra- 
dością. Wyłliczają już jakie sukienki 
sprawią im rodzice. Jakie im kupią trze 
wiczki i kapelusiki, 

А w kącie podwórza stoi grupka dzie 
wczynek, nie biórących udziału w roz- 
mowie. Stoją smutne i ciche. 

Nie marzą o wyjeździe na lato. 

Nawet nie mogą o tem myśleć. 


* 


Wakacie!.. Zbliżają się wakacie!.. 

Któż z nas nie cieszył się na samą 
myśl o letnim wypoczynku?-. 

Któż z nas nie tęsknił do tei rados- 
nej chwili, gdy skończą się zajęcia w 
szkole, gdy można będzie odetchiiąć 
świeżem powietrzem wśród pól i la- 
sów? 

Wakacje — to odpoczynek po pracy 
пађіегапіе nowych sił, 

Ale są dzieci, które wcale nie tsk- 
nia do wakacji. Boją się tata, Wolą 
przez cały rok chodzić do szkoły. Zi- 


mą w klasach jest ciepło, latem — chło- 
dniej, niż w dusznej, cuchnącej izbie. 

Wakacje to dla nich 

naicięższa praca. 
Wtedy muszą zarabiać na chleb, by nie 
zginąć z głodu. 

Są dzieci, które nie chcą wakacji. 
Czy to nie jest okropne? 

ж 

Lekarz bada dzieci szkolne. 

Denerwuje się. Nie pozwala nosić 
dziewczynkom jedwabnych pończoch 
To niezdrowo: Łatwo się przeziębić. 
Ale w domu tak je przyzwyczajają 
Stać na to. 

W tej samej kłasie są inne dżicci. Nie 
chcą stanąć przed obliczem lekarza. *]- 
cickają, Chowają się. 

Powód? — Wstydzą się, 

bo nie noszą koszuli... 

W domu nędza. Matka nie ma pie- 
niędzy na wypranie bielizny, па kupno 
bawełny. by zacerować podarte рой- 
czochy: Ż trudem zarabia na konzorne i 


utrzymanie. 
* 


Пи dzieci marzy о tem, by mogło 


spać w oddzielnem łóżeczku? 

Dziesięć osób mieszka w jeduym po- 
koiu, gdzie stoja trzy łóżka. 

Kobiety i mężczyźni, 


— Со ty robisz, smarkaczu?., Czyścisz strzelbę o moje palto?. 


— Pan się шуй, ja jej nie czyszczę, tylko smaruję oliwą... 


„Chirurgja estetyczna. 


Paryska lekarka „poprawia urodę* córom Ewy 


całego 


Nie wiem, czy współczesne niańki о- 
powiadają dzieciom cudowne bajxi o za- 
czarowanych królewnach, o złych i dob- 
rych wróżkach. Jeżeli tak jest, to dzi- 
siejsza niańka „comme 1 faut" zaczyna 
swą нео w taki sposób: 

— Był raz pewien bardzo potężny 
fabrykant margaryny, który m'ał cudnie 
iękną córkę, w której kochało się wie- 
u bokserów i innych szampiodów itd. 

Ostatecznie, na jedno wychodzi, kto 
miał tę piękną córkę: król Gwożdzik, 
czy Wiliam Smithson z Park Avenue w 

owym Jorku, który jest także „Кгб- 
lem” od margaryny. Brak mi natomiast 
zgoła fantazji, aby odgadnąć, jak w opo 
wiadaniu zmodernizowanej niańki wv- 
g!ląda zmodernizowana zła + dobra wróż 
ka, Ta ostatnia napewno przynosi dola- 
ry, ale to juź wszystko, па со sie może 
wysilić moja wyobraźnia. 

Natomiast, jeżeli wyczerpie się któ. 
redo dnia fantazja niańki opowiadającej 
bajki, тобе jej poddać gotowy temat, 
tem ciekawszy, że moją baikę można o- 
powiadać nawet dorosłym dzieciom płci 
żeńskiej. Właściwie nie nadaje się ona 
zupełnie dla osób płci pięknej poniżej 
jakiejś dobrej. trzy zizstki, 

Brzmi zaś tak: 

— Była pewnego razu dobra wróżka 
podróżująca od stolicy do stolicy, (idzie 
tylko się zatrzymała, zaraz zbieśały się 
dc niej panie, czasem nawet i młodsze 
panny. I zamykały się z nią w gabinecie 


sen wprawdzie nie palił, |i tu zaczynały jej opowiadać swoją nic- 
ale rozkoszował się tabaką, i to w niez- |d 


olę, Zawsze szło o jedno i to samo, a 
mianowicie o ulatujące wdzięki. U tej 
zaczynały się ukazywać zmarszczki, ta 
dostawała szpetnej otyłości, u tamtej 


wiednich „wniosków psychologicznych", |biust przybierał wygląd owych biustów 


Świata, 


niektórych, starych munzynek ze szpet- 
nie obwisłemi piersiami. Czasami bywa 
ło jeszcze gorzej, 

We wszystkich wypadkach adoracja 
mężczyzn zaczyna słabnąć, czasami wła 
sny mąż, widząc znikające wdzięki mał- 
żonki, szukał gdzieindziej upojenia. 

Wynikały stąd dramaty a nawet tra- 
бейје, bo żadna z kobiet, odwiedzających 
wróżkę, bynajmniej nie rezygnowała z u- 
roków i przyjemności życia. 

Pewnego dnia przyszła do dobrej 
wróżki młoda panna, niezwykłej urody 
i cała we łzach oświadczyła, iż złośliwa 
matura obok pięknej twarzy dała jej tak 
szpetne ciało, iż nigdy nie będzie mogła 
zaznać miłości, niezadawalniającej się, 
jak wiadomo, estetycznym wyglądem 
samej tylko twarzyczki. 

We wszystkich wypadkach wróżka 
wysłuchała, wybadała i zabierała się 
бо pracy, a po jakimś czasie przywraca- 
ła zbolałym istotom, jeżeli nie pięk- 
ność, to w każdym razie usuwała szpet- 
ne figle czasu i natury i w ten sposób 
rozsiewała znowu Каи szczęścia, 


Ta bajka jest dlatego oryginalna, że 
jest najzupełniej prawdziwa, 

Dobra wróżka jest doktorka medycy 
ny, a jej proceder nazywa się „chirurgją 
estetyczną”, Mieszka stale w Paryżu, 
ale w rzeczywisłości jest w ciągłych roz 
jazdach między Francją, Hiszpanją, Wło 
chami i innemi krajami, gdyż wszędzie 
jest sporo kandydatek do poprawy swej 
urody. 

Podobno niemało kobiet zawdzięcza 
jej przywrócenie szczęścia, które już u- 
ciekało na widok różnych zmarszczek i 
innych nieestetycznych objawów. 


chłopcy ¿ dziewczęta —- razem, 

I co tu pomogą prelekcje o Шејеліе, 
o konieczności mycia zębów lub utrzy 
mywaniu w czystości paznokci? 

Względy moralne nie mają żadnego 
znaczenia, 

Dzieci wychowują się sanie. Nędza 
jsst ich nauczycielką. 

* А 

Podczas lekcji zeografii nauczyciel 
„powiada dzieciom o dalek'ch morzach, 
które są tak wielkie, że nie widać koń- 
са, o górach tak wysokich, Że zdi Się 
chmury leżą na wierzchołkach... 

Ale proszę przeprowadzić ankietę w 
szkole powszechnej, a przekonacie się, 
ze 
połowa klasy nie widziała żywci krowy 
а ami jedna z uczenic nie wvsiunęła nosa 

pozą granice Ładzi. 

Zapytajcie ilu dzieci jechało tram- 
wajemt? 

ж 

Jeden z nauczycieli przeprowadził 
ostatnio w swej klasie poyawędkę na 
temat jak dzieci spędziły święta. 

— Musiałam szorować podłogę — 
odpowiada jedna z dziewczynek. 

Druga chwaliła się, że jadła inieso 

A jeden z chłopców rzekł: 

— Rodzice znowu byli pijani, 

* 


Wysiłki społeczeństwa mogą рд} 
jednym tylko kierunku. 

Utworzenie jaknaiwiększej ilości ko- 
lonji letnich dla dzieci. 

Pokażcie dziecku żywą krowę. pole, 
las, rzekę, ryby w wodzie, żywego mo- 
tylka, niech ono przez jedną noe prze- 
śpi się samo w czystem łóżeczku, viech 
się przejedzię pociągiem, iech biega 
boso po gorącym piasku — a potem już 
samo się nauczy pielęgnacji zębów i pa- 
znokci! 

Tysiące małych dzieci wyciąga swe 
drobne rączęta i prosi: 

— Zróbcie tak, żeby wakacie byłv 
wakacjami... - SI - 


pi 


Krwawy finał bójki 
pijanych awanturników. 


Łódź, 8 czerwca. 

Ulica Pomorska była wczoraj późno 
wieczorem widownią bójki podchmielo- 
nych osobrików, która -szybko zamie- 
niła się w walkę na noże. „Bitwa“ zwo- 
lenników Bachusa najbardziej zemściła 
się na niejakim Wacławie Kuenerze, bez 
robotnyim w wieku 22 lat, 

Do kuchera zawezwano pogotowie, 
którego lekarz skonstatował uderzenie 
поет w kiatkę piersiową. 

Ońtarę ulicznych rozrachunków „nota 
bene kompletnie pijanego, po opatruńku 
pogotowie odwiozło do jego mieszkania 
przy ul. Pomorskiej 70. 


Już czas! 


Z doświadczenia wiądomo wszyst- 
kim, że masło zimą jest dwa razy droż- 
sze, niż latem. Przezorta gospodyni pa- 
winna się zabezpieczyć w ten sposób, 
aby obecnie magazynować mięso na zi- 
mę. Związek Spółdziekii Mieczarskich 
А], Kościuszki 29, wzoręm łat ubiegłych 
przyjmuje zamówienia na zimę i zobo- 
wiązuje się przechować masło u siebie. 

Gdyby ceny masłą spadły, to zama- 
wiąjący otrzyma odpowiednią bonifikate 
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Dziś nieodwołalnie ро raz ostatni 


Sprawa przy drzwiach 


ZAaIFNKIA 


ieiych 


o uwiedzenie Grety HECKER. Dskarżycielem jest prokurator JORDAN 


Dramat współczesny w 10-сім aktach. 


Kto chce ujrzeć sceny sądu „przy drzwiach zamkniętych”, oddane z najwyższą precyzją prawdy, kto chce zobaczyć najtypowszego nieubłaganego 


oskarżyciela w najgłębszej 


godną pędzla Rafuela, — ten winien udać się do kina 
w którym rolę prokuratora odgrywa 


mistrz 


a bohaterką główną jest europejska LILIANA GISH równa jej grą w stu odcieniach boiu 


‹ radości, załotności i gniewu, 


ekranu 


miłości 1 wzyardy i przewyższająca ją 


„SPLENDID“ 


urodą sławna 


SALA MECHANICZNIE WENTYLOWANA. 


Początek o godz. 4.30 po pol. 


imicznej grze towarzyszącej krasomóstwu trybuny oskarżycielskiej, kto pragnie oglądać twarzyczkę skrzywdzonego anioła 
na pokaz obrazu „Sprawa przy drzwiach zamkniętych”, 


HANS MIERENDORE, 
Mery Jonson. 


Trzydzieści warunków urody) Francuz kapłanem świątyni maip. 


w brewjarzu piękności sułtanek. 


5. 
Wiotka linja, smukły kształt — oto 
tdeał współczesnych piękności. 


сет; Nowożytna Europa naśladuje za= 
miłowania dawnych ludów wschodnich. 

W biblioteczce sułtańskiej w Kon- 
stantynopolu odkryto tak zwany bre- 
wiarz piękności, czyli ścisły przepis, 
określający jakie kobiety тоба być 
przyjmowane do haremu padysza-ha. 

Sultanka posiadać winna: trzy rtze- 
czy białe jak śnieg: skórę, zęby i ręce. 

Trzy czerwone jak róże: policzki, 
wargi i paznokcie, 

"rzy rzeczy czarne: oczy, brwi i po- 
wieki. 

Trzy długie: kibić, ręce i włosy. 


> PF ZADBANUKAKAFOUGZERAKNWAWONNSUNEKZZONUSNUDONZOWAGECNG 
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Trzy małe: uszy, stopy i usta. 


Trzy wąskie: plecy, biodra į wargi. 

Trzy silne: ramiona, łydki i iędźwie. 
Trzy miękkie: palce, wargi | włosy 

Trzy proste: nos, nogi i krzyż. 


4 Kalkuty donoszą do londyńskiego|na w Simli, 


„Daily Expressa", że niejaki Charles de 
Musset, francuz _ siedemdziesięcioletni, 


Trzy wypukłe: czoło, piersi i skro-| którego ojciec wyemigrował па począt- 
Nic jednak niema nowego pod słoń-; nie. г 59 0) yen Azor 


ku wieku ubiegłego do Indji wschodnich 
i był fryzjerem na dworze króla kraiku 
Udł, stał się strażnikiem świątyni Ha- 
numana, bożka małp i sprawować będzie 
odtąd te obowiązki w świątyni Hanuma- 


Кут» семе углу гё: СЯ УУ. ZONY SARA ЫР ЖҮ ГЫРТ, МБУ ЕЗЕТ ҮР 
„Dama Kameljowa* na filmie. 


First National 
obrazu „Camille 


zakończyła 
(Dama 


мейит znanego dramatu Dumasa, ста- | та“. Fred Niblo. 


перо w roku zeszłym z wielkim powo- 
dzeniem w Teatrze Miejskim w Łodzi. 
Rolę główną gra Norma Talmadge, 
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Ale coś ich sprzęgło razem, coś nie- 
widzialnego, a tak mócnego, że żadna 
Siłą nie mogła ich oderwać. 


52) 


Wyrwała rękę z jego Ściśniętej dłoni 
i kładąc palec na usta, odparła cicho: 
— Psst!.. Gicho!.. Zamilcz, zamilcz!.. 


Kliford czuł, że postępuje niewłaści- |Nie chcę піс wiedzieć!.. Nie mów nic o 


wie, odjeżdżając od niej nazawsze, 

Ale kto wie, czy sama nie odpędziła- 
by go od siebie, gdyby wiedziała całą 
prawdę. 

Lekkie dotknięcie jej ręki wyprowa- 
dziło go z zadumy. OQdwrócił się i wi- 
rzał przy sobie Helenę. 

— Więc pan naprawdę chce wyje- 
спас bez pożegnania ?... 

Głos jej drżał. W oczach błysnęły 
łzy. 

Kliford stracił nad sobą parowanie. 

Schwycił ją w ramiona | szybkie 
ruchem przycisnął do siebie, 

Helena nie stawiała oporu. 

Gorącemi usty wpił się w jej krwa- 
we, nigdy nie eałowane usta. 

— Heleno.. Feluś... —— szeptał cicho 
Кога, tuląc do siebie swa ukochaną — 
„Nie dowiesz się ulgdy prawdy... A jeżeli 
powiem ci wszystko... Jeżeli zdradzę ci 
tajemnicę — odwrócisz się odemnie na 
zawsze... Zapałasz do mnie nienawiścią. 
Ale Bóg jest mi świadkiem, że nie uszy- 
niem nie złego. Chcialem tylko ciebie 
uchronić... Chciałem tylko, by tobie by- 
ło jaknajlepiei.. Nie moglem postąpć 


inaczej... Zrozum — nie mogłem... A jed- 
nak, gdy dowiesz się prawdy. strasznej 
prawdy, odpędzisz minie od siebie... 


tem... Nie chcę nic słyszeć... Szczegól- 
nie, jeżeli to, co mam usłyszeć, oskarża 
pana... 

Jej słowa wprowadziły go znowu w 
wielkie zakłopotanie. Dłoń Heleny, spô- 
czywająca na jego wargach, drżała i 
Ktford czuł, јак silnie biło jej wzruszone 
serduszko. 

Dawny spokój znikł z jej twarzy. 
Widać było. że przedtem umyślnie sta- 
гаја się zamaskowąć swe zdeęnerwowa- 
nie. Sława same wymykały się jej z ust. 


— Ран jest moim przyjacielem.. Nie 
chcę żle myśleć о panta, Słyszałam o 
panu bardzo wiele złego.., Ale 211 udzie 
chcieli, tylko obrzydzić рапа m moich 0- 
czach.. Myśleli, że to nas rozłączy, a 
skutek był odwrotny... 


Wyobrażałam sobie рапа takim właś 
nie, jakim рап jest w rzeczywistości... 
Diaczego pan sądzi, źe się pogniewam 
skoro dowiem się, że pan mnie kocha. 
Czy рай sądzi, że nie pragnę miłości?.. 
Munis nikt wgdy nie kochał... Nie zazna- 
iam nigdy tego rozkosznego uczucia... 
Pan jest pierwszym niężczyziią, który 
zwróci} uwagę nietylko wa me мек; 
lecz również na mą duszę.. Niech pan 
mumie kocha... zawsze... zawsze... o tem 


Już w siedemnastym roku życia Mus 
set wyrzekł stę wiary chrześcijańskiej 1 
rozpoczął nowicjat w świątyni dziwacza 
nej tek sekty hinduskiej, gdzie przebw- 
wał długie lata, otoczony {ухо przez 
małpy. 

Pod nazwą hinduską Baba Must Mu- 
mi Das, renegat znany jest szeroko w 
hinduskich kołach religijnych Simh, któ 
re przezwały go także lakirem białym. 


faki- 


Przyjąwszy zupełnie zwyczaje 


montaż | partnerem jej jest Gilbert Roland. Film, rów hinduskich, używa za całe ubranie 
kameliowa) | reżyserował znany realizator „Ben Hu-jskóry lamparta, gdy zaś dostąpił zaszczy 


tu strażnika świątyni Hanumana, karla 


Premiera „Damy kameljowej* odbęłni sekty мура mu na ramieniu žela- 


dzie 

ku bież. 
nię trzeba mówić... tylko miech pan 
umie bardzo kocha... ja to wyczuję... bez 
słów... i będę szczęśliwa... Ale dlaczego 
рап chce mnie już opuścić?.. Co рапа 
tak goni stąd?.. Jeżeli pan już musi ko- 
niecznie wyjechać z Folkstonu, to niech 
pan nie odjeżdżą daleko...Niech pan nie 
opuszcza Anglii... Krakowski był dla 
mnie bardzo dobry... ale to było co inme- 
go... a zresztą, ja się go boję. On się oże- 
mł ze mną tylko dlatego, żeby rozłościć 
siostrzeńca... Ja wiem... Oczywiście, nie 
mogę mu nic złego zarzucić... Jestem mu 
bardzo wdzięczna... Będę mu nadal po- 
słuszna,.. Ale czy to może być powodem 
Паѕлеро rozstania... Czy dlatego nie wol 
no się nam spotykać nigdy?... 

Felena umilkła na chwilę, Łzy ści- 
snęły jej gardło. Przytuliła się mocniei 
do piersi Kliforda i ciągnęła dalej, zarzu- 
cając mu rączki ną szyję: 

— Krakowski pytał się często o pa- 
na gdy się dowiedział, że pan odprowa- 
dził mnie do kasyna. Mówiłam mu jaki 
рап był dla mnie dobry... To go zwykłe 
wprowadzało w zły humor.. Starał się 
рапа zohydzić w mych oczach... On mi 
mówił, że pan jest durniem — tak się 
właśnie wyraził — że pan jest durniem, 
bo pokrył pan wszystkie długi zmarłego 
ojca, a potem musiał pan ciężko praco- 
wać. by utrzymać matkę i córkę,,.. 
Chciał mnie upewnić, że pan iest lichym, 
biednym aktorem, dla którego związek 
małżeński jest mędostępną tozkoszą.. 
Opowiadał mi również, jak bardzo kó- 
та pan swego kuzyna, пе bacząc na to. 
że Andrzej odnosi się do pana zupelnie 
obojętnie... Krakowski starał się mnie 
przekonać że mie powinnam brąć pod 
uwage .x<azanego mi snółczncia, gdyż 
pan postąpiiby tak samo z każdą napot- 
Капа kobietą, która zążądałaby od pana 
pomocy... Ale ja pana właśnie dlatego 


w New-Yorku w czerwcu ro-|zem rozpalonem godło 


dziwacznoefdo 
kultu, 


VELEP PU. 1,774 %i44 000 a e o «4 
kochałam... Nie znam ludzi... Jesteim 
szcze młoda... ale mam wrażenie. żę 
mężczyzna powinien być właśnie do- 
bry, uprzejmy... taki, jak pan! Jestem 
dumna. z tego, że taki człowiek јак pan 
jest moim przyjacielem! 

Kliford chciał coś odpowiedzieć, lecz 
słowa uwięzły mu w gardle. Zamiast 
odpowiedzi, złożył na jej ustach gorący 
pocałunek. 

Przezięła się lekko wtył i wyciągnę- 
la swą białą szyję. 

Wgryzł się zębami w jej odsłonięte 
ramię. 

A potem wyrwał się 2 jej obięć j 
chciał uciec, lecz ona zatrzymała go. 

— Nie... — szepnęła cicho zdenerwa- 
wanym głosem — Pan pójdzie inną dro- 
са... Nie obok willi... 

Zrozumiał że Helena chciała go s- 
strzec przed 
żonka. 

— Zanim się rozstaniemy... — rzek! 


jez 


nagle, zatrzymując się wśród drogi — 
Muszę pami coś powiedzieć... Muszę 
zdradzić tajemnicę.. 

— Nie chcę... nie chcę!.. — odparta 


szybko, zatykąjąc uszy — Dobranoc ! 


Gdy był już przy bramie, odwróch 
się raz jeszcze i neąłował jej ręce. 

— Dobranoc... — rzekł — i.. dowi- 
dzenia | | 

— Dowidzenią.. 7 

Oddakł się szybkim krokiem. Flele- 
na zamknęła ха nim prame, 

Jeszcze raz obejrzał się i stanął. 

Nie mógł od niei oderwać o czu. 

Wyciągnął ku mej dłonie. 

Wówczas Helena wyciągnęła rów: 
nież ku niemu swe ręce i jęknęła głucho. 

— Khfordzie!... Mój najdroższy!.. Nie 
ódchodź!.. Nie opuszczaj mnie!... 

(D. c. n.) 
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W rozmaitych aferach Kryminalnych znaną jest oddawna rzecza, iż przestępcy, Ча utrudnienia pościgu policii, używają najrozmaitszych forteli. Celem zmy- 


lenia śladów, 


posługują się oni najcześciej sztuka charakteryzacji, godna niejednokrotnie najlepszych aktorów. Celem zwycięskiej walki ze zbrodniarzami, ро» 


winni i dobrze wyćwiczeni policjanci przyswoić sobie koniecznie sztukę charakteryzacji, by móc w razie potrzeby, np. podczas pościgu za przestępcą, rów- 

nież zmienić swój wygląd zewnętrzny. — Aby funkcjonariuszów policji państwowej zapoznać praktycznie z nauką charakteryzacji, jako środkiem pomocniczym 

w. służbie śledczej, urządzono obecnie na kursie w Szkole przodowników policji państwowej w Poznaniu praktyczne wykłady z tej dziedziny. — Zdjęcie na- 
szę przedstawia uczestników kursu funkcjonariuszy Р. Р. przed i po charakteryzacii. 


+ 
Lenin, 
jako lekarstwo na głód i| 
poniewierkę. © > 


Nie żadne pismo kapitalistyczne, lecz 
organ młodzieży komimistycznej, Wy- 
chodząca w Moskwie - „Komsotnolska 
Prawda”, podaje list pewnego młodego 
komunisty, odzwierciadłający straszliwe 
rozczarowanie rosyjskiej młodzieży рга 
cniącej. 

Opisując okropne stosunki 
dzisiejszej, autor listu mówi: 

„Była rewolącja. Wałczyliśmy' na 
frontach i przelewaliśmy krew naszą. 
Sądziliśmiy, że wywalczymy sobie życie 
lepsze. I cóż widzimy? Wszędzie panuje 
bezrobocie: śtraszne widzimy tysiące 
bezrobotnych, gotowych dla kawałka 
chłeba popełnić zbrodnię, albo oddać się 
prostylincji. Na giełdach pracy wałęsają 
się ciągle gromady: bezroboczych. 

„Kto za:to prowadzi życie wygodne? 
Nowa burżuazid: spece (specjaliści), któ 
rzy w chwili niebezpieczeństwa kryli się 
po mieszkaniach. Obecnie są naszym 
przełożonymi i moga?wyrzucić nas na 
ulicę, aby uczynić, z uas  bezroboczych. 
Przedtem ziiajdowałiśmy się pod pano- 
waniem: prawdziwej burżiazij, a teraz 
musimy słuchać speców. Јака jest różni 
ca? Posiadamy tysiące kobiet beżdom= 
tych, które oddają się prostytucji. Moja 
własną siostra stałą się: prostytutką. Бо 
omal że nie skońała z głodu. Za caratu|- · Wszyscy czekali sygnału. Nareszcie 
zarabiała zawszę cokolwiek choćby killpadł.. Jeden z kawalerzystów wypalił 
ka kopiejek. Wy tam siedzicie w | pistoletu, Po chwili padł drugi strzał 

| 
| 


w Rosii 
22 kwietnia 1889 roku, o świcie, otoczy- 
ły oddziały kawalerji amerykańskiej gra 
nice obszaru, zwącego się dziś stanem 
Oklahoma. 
Dotychczas była ta połać ziemi „re- 
zerwacją:* Indjan, zastrzeżoną dla- wy- 
łącznego użytku  „czerwonoskórych“', 
Tylko w pojedynkę ważyli się cowboy'e 
i raperzy wnikać w giębie tego olbrzy- 
miego obszaru, Z czasem jednak roz- 
mnożyła się tak dalece ilość „białych”, 
którzy zapragnęli nowych - osiedli, że 
kongres w Waszyngtonie postanowił u- 
sunąć trudności, dotychczas istniejące, 
w kolonizacji tego rzadko zaludnionego 
obszaru. (ҮР 
 Otoczono więc kraj kawalerją. 


Za 
oddziałami wojsk stały tysiące, dziesiąt 
ki tysięcy przyszłych kolonistów, farme- 
rzy, myśliwi, rzemieślnicy, ~ robotnicy, 
mężczyźni, kobiety z dziećmi. 


kwie i nic nie wiecie! Ale'gdv tutaj widźj |— a potem cała salwa... 
się jak w republice socjalistycznej ludzie Był to umówiony znak dla tysięcy 
шпа z glodu- zimna. «0 mimowoli żaczy | poszukiwaczy szczęścia, tysięcy awan- 
nu się powątpiewać.Gdzie są owoce re- |turników. Rozpoczął się wyścig w głąb 
wolucji? ~ Gdzież jest obiecana rów-|kraju. Kto pierwszy dołarł — ten brał 
* w posiadanie to, co mógł objąć, ogro- 
dzić, oznaczyć, Poczęła się gonitwa za 
najżyżniejszemi polami, najsoczystszemi 
pastwiskami, zalesionemi wzgórzami. A 
kiedy słońce zachodziło tego dnia, była 
Oklahoma skolonizowana... 

Tak wyglądał „run z roku 1859. 

Do roku 1907, kiedy lo zorganizowa- 
no tę polać kraju w „stan — panowa- 
ly tu osobliwe zgoła stosunki, Zakwitnę 
ła spekulacja ziemią, Ceny ziemi оѕіаб- 
gały niebywałą wysokość. Dla ochrony 
ladjan wydano ustawę, że każda doros- 
ła Indjanka i każde z jej dzieci ma pra- 
wo do 64 hektarów ziemi. 

Spowodowało to następstwa 
iż poczęły się mieszane małżeństwa. 
„Squaw“ plemion  Osagów i Apachów 
miały mnóstwo białych 
do ręki i 


Zdawałoby się; że list fak wymowny 
| rozpaczłiwy nie jest na miejscu -w pi- 
śmie komunistycznem. Ale „Komsomol- 
skaia Prawda” wnieścia ко, dla zganie- 
та młodego komimisty. radząc mu, aby 
szukał lekarstwa ia swóż głód i ponie- 
w.erkę — w сув utworów Lenina! 

Możnaby się śmiać, sdyby to nie by 
lo tak smutne. т Ufa 


а > Р A 
Rozwój prywatnego 
lotnictwa w Anglii. 

W Anglii z każdym miesiącem po- 
większa się Hczba samolotów, zaaiduią- 
cych się w prywatnem' posiadaniu. Obec 
nie zarejestrowanych jest 52 płatowców 
prywatnych, z których 19 słanow! włas- 
ność klubów, a 2 mają va właścicielki 


lakie, 


konkurentów 
ziemi... 

Nie wszyscy jednak „czerwonoskó- 
rzy“ pogodzili się z lakiem dokonanym. 
kobiety. Z samolotów tych 23 iest typuj Zwłaszcza między Osagaimi są tacy, któ 
„De Hawilland Moth". 3a to samoloty |rzy po dziś dzień nie pogodzili się z „bla 
budowane z drzewa i płówia 2 0. osobo-|demi twarzami” i w pierwszych latach 
we, wyposażone w słabe silniki 60 MW ‚ро „runie“ nie należało do rzadkości, że 
robiące na godzinę 145 klm, 


pstro wymalowaui i w okropne maski 


А А —— 6-0-6 


przybrani Indjanie napadali na białych 
kolonistów, z których niejeden postradał 
przy takiej sposobności skałp... 

Romantyczne czasy Oklahomy roz- 
poczęły się jednak dopiero po r. 1910, 
kiedy odkryto pierwsze źródła naftowe, 

Od tej chwili kraj ten osiągnął nie- 
bywały rozkwit. Oklahoma jest dziś naj- 
większym na świecie producentem ro- 
py. Płynne złoto w głębi ziemi dostarcza 
dochodów, sięgających wielu miljonów 
dolarów rocznie: niejeden z „czarwono- 
skórych* stał się multi-miljonerem. O- 
cCzywiście ten nagiy Roa A bogactw 
skorumpował wielu ludzi; morderstwa 
są w tym kraju na porządku dziennym; 
bandy wyzyskiwaczy, awanturników, ło- 
trzyków mają tu pyszny żer. 

Obecnie kraj ten stanowi jeden z naj 
większych na świecie zbiorników nafty. 
Dość powiedzieć, że kopalnie ropy w 
Seminole, dowiercona dopiero przed kil- 
ku miesiącami, dostarcza dziennie 300 
tys, beczek, 

Dochody poszczególnych właścicieli 
gruntów sięgają setek tysięcy dolarów 
dziennie, Wszędzie powstają, ` поме 


< W amerykańskiem królestwie пау. < 


Płynne złoto w Oklahama. — „Run“ 
w r. 1889, — Indjanie miljenerzy. — 
800.000 beczek nafty z jednej kopalni. 


przedsiębiorstwa, wszędzie  wystrze- 
laja ku niebu nowe wieże górnicze. Ze- 
wsząd ściągają się liczne rzesze, z Neb- 
raski i z Kalifornii, z Meksyku i z Flory- 
dy. Przybywają na małych „Fordach' z 
całym swym dobytkiem, z zawiniątka- 
mi pościeli, z namiotami і narzędziami 
pracy. Wszystkich pędzi gorączka złota, 

Dokoła wre praca. Ale również włó- 
czą się chmary tych, którzy wyłudzają 
pieniądz, zdobyty przez kopaczy nafty.. 
Powstają budy jarmarczne, variete; szyn 
ki, spelunki, podejrzane „hotele“ i „sa- 
lony“ — płynie złoto szeroką strugą... 

A jeszcze kilkanaście lat temu były 
tu z rzadka rozsiane  „wigwamy” i па 
„cichostępach' zwanych „mokasynami” 
suna} po wertepach „czerwonoskóry ... 
by upolować zwierzynę dla swej „squ- 
азу” i swych dzieci... 

Dzis ten sam  „indjania* jedzie w 
zbytkownym aucie do kina { jako jedyną 
markę „ogśnistej wody“ uznaje szampan 
francuski, .' 

А1602. до nie stać na to? Z głębi zie- 
mi płynie oleista ciecz, za którą rafinerje 
płacą szczerem złotem... _ 
EARNS СЕЗОНИ 


Humor w nieszczęściu. 


Słynny bumorysła francuski, Georges 
Courteline, którego utwory, przedsta- 
wiające ze strony zabawnej 
warstwy społeczeństwa francuskiego, są 
niewyczerpanem źródłem Śmiechu, mij- 
siał się poddać w roku ubiesłtym ampt- 
tacji nogi, dotkniętej zgorzelą. 

Jak obecnie donoszą z Paryża, leka- 


rze znów musieli, dla uratowania życia {Бо przynajmniej trzeciej 


słynnemu pisarzowi, odjąć mu i drugą 
побе. 
Choć jednak tak okropnie dotknięty, 


Courteline nie stracił humoru. W tych 
dniach bawiem miał się odezwać do je- 


wszystkie ;dnego z odwiedzających бо przyjaciół: 


— Gdybym był baletnicą. to, oczy- 
wiście, musiałbym uważać lo, co hii się 
przytrafiło, za ciężką stratę zawodową. 
Ale tak. jak jest! Cate jeszcze szczę» 
ście, że człowiek posiada tylko parę nóf 
nie mośą mi 
już odjąć, poprostu dlatego, że jej nie 
mam. Trzech odjąć od dwóch niepodob- 
na., 


Sfrafa 15 kilo wani powodem do rozwodu. 


Pewien- obywatel! z New Jersey (Stan 
na południe 04 New Yorku) wytoczył 
swej żonie proëes rozwodowy. Na spra- 
wie oświądczył, że da tego kroki skio- 
miły so кае warunki życia: od ślubu 
siracił 15 kilogramów wagi. do. czego 


przyczyniły się nienstanne wymówki | 
DrZYWYK| ŻONY. ‚ 
А że od ślubu upłynęły dopiero czte- 


ry miesiące — powiada ów obywatel — 
wec co się ze тпа stać może, jeśli tak 
dalej półdzie? Przecie zamieni Się оп 
wkrótce w szkielet! 

Sędziowie przychylili sie do tych 
wymownych шуак j powrócili mężowi 
wolność. Zapewne w bardzo Мбіт 
czasie odzyska оп swoją dawną mszę. 


y e KO per 
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w woli. 


Chamoerlin udowodnił swiatu znaczenie lotnictwa 


Pamietamy pierwsże dni maja, kiedy | 
to w wielkim podnieceniu 1 napięcia wy | 


czekiwał nie tylko cały świat sportowy, | 
lecz cały świat cywilizowany wyniku lo 
tu Paryż — Nowy Jork, podjetećo przez 
znakomitych, ‘lotników francuskich: 
Nüngessera i Coli. Zaginęli. Nio nęciła 
ich wysoka nagroda pieniężny, lecz am- 
Моја; poparta niezwykłą, wypróbowaną 


cuskiego, która kazała zaryzykować ро 
raz pierwszy w hisforu lotnictwa lot na 
przestrzeni 6000 i ponad kilometrów bez 
lądowania. To była arzyduża odwaga, 
zwłaszcza, $dy po wielu  doświadcze- 
niach i nieszczęskwych wypadkach, u- 
waążano wprost za lekkomyślność į sza- 
leństwo puszczanie się w niebezpieczne 
mgły i lodowo-zimne przestworza: nad- 
antlantyckie, na statku powietrznym za- 
p zen w jeden- z1edwie motor. 
Nie pokonali niebezpieczeństw Francu- 
zi. pokonał je Amerysarun. Karol Lind- 
bergh, dokonawszy lotu ż Nowego Jorku 
do Paryża w ciągu 34 godzin bez iądo- 
wania. Dziś notujemy trzeci -wypadek 
'buńczucznej, nieustraszonej odwagi dru- 
giego amerykanina C!arence'a 1. Cham- 
berlina, "a w | | 
Chamberlin nie określił przed odlo- 
tem dokładnie celu i miejsca wylądowa- 
nia. Może Berlin, może Wiedeń, a kto 
wie czy nie Warszawa, ` lub Moskwa? 
Byle tylko zdobyć nowy rekord wytrzy- 
małości w powietrzu i tem samem pobić 
-sukces swego póptzednika Lindbergha 
większą cyfrą przebytych kilometrów i 
pokaźniejszą liczbą przebytych aa szla- 
ku powietrznym godzin. Temi- słowy mó 
wi każda ambicja spórtsmnea — pilota, 
który zdolny jest do godnych podziwu 
wysiłków i czynów. I czy tylko w takim 
duchu dyktował na kilka godzin przed 
odlotem artykuł pożegnalny do „Eve- 
ning Standart" i innych dzienników? 
„Well, wreszcie : puszczamy się w 
drogę i mam nadzieję, co znaczy: „Good 
bye Braodway — Hallo Berlin". „Bei- 
laca" (samolot w którym Chamberlin 
zdobył pierwszy swój wielki rekord) 
przeleciała już bez lądowania więcej ті! 
aniżeli wynosi droga z Jorku do Paryża. 
Jeśli tylko nie będziemy mieli żadnego 
wypadku, to nie widzę przyczyny, dla 
czegobyśmy nie mieli lądować z лохут 
transantlantyckim rekordem na lotnis- 


zresztą w wojnie: światowej odwagą, 
ambicją WYDZ WALCA т patrjotyzmu fran 
| 


“у życiu ekonomicznem. 


ku Tempelhof (pod Berlinem), tak jak то 
było na połach Roosevelta (lotnisko pod 
Nowym Jorkiem) dna 14 kwietnia ро 
zdobyciu rekordu. nieprzerwaneśo przez 
51 godzin i 11 min. 25 sek. lotu. 

A jeśli będziemy zmuszeni 
się na wody oceanu? 

— W: tym wypadku w 55 proc. możemy 
mieć widoki abv паз żywcem wyłfow'o- 
no, gdyż po pierwsze droga nasze ро- 
wietrzna pójdzie po szlaku dróg okręto- 
wych a pozatem uzbroiliśmy ѕато:ої w 
radio-stację, pistolety j bomby dymne 
dla celów sygnałowych”... 

W każdym razie Chamherlin przed- 
sięwziął wszelkie możliwe kroki ochrony 
by w razie niebezpieczeństwa módz się 
utrzymać na wcdach oceanu aż do na- 
dejścia ratunku. 

„Zresztą — powiada dalej -- nie 
myślimy spuścić się przed osiągnięciem 
kontynentu europejskiego... Gdyby Ko- 
lumb czekał — jak to mówił mr, Belian- 
ce — na lewiatana, nie tak wyślądałaby 
obecnie Ameryka Najlepszą odpowie- 
dzią to ta, że na „ВеПапсе" wytrwałem 
51 godz, bez przerwy w powietrzu, Mo- 
głem wtedy także dobrze startować do 
Paryża”. 

Chamberlin, który w sobotę w towa 
rzystwie swego protektora топта, 
Lewina, puścił się w drogę, obrał kieru 
nek lotu południowy, z zamiarem trzyma 
nia się stery przyoceanowej, ze wzślędu 
na mniejszą możliwość silnego oporu 
ewentualnych przeciwnych lotowi wia- 
trów. Obrał kierunek więcej: południo- 
wy od linji lotu Lindbergha, ku cieplej- 
szym sferom, nauczony doświadczeniem 
swego poprzednika, każącem liczyć się 
poważnie z lodowemi opadami atmosfery 
cznemi na północnym szlaku. 

Chemberlin odważył się i udowodnił 
że również ma nerwy silne i wielką wy- 
trzymałość, Ale nie tylko o rekord spor- 
towy. mu chodziło, Donószą, że Cham- 
berlin miał także і iną misję  posłanni- 
czą, jaką otrzymał od Amerykańskiego 
„National Association" do niemieckiego 
Aero-Clubu. Próbą swoją miał udowoa- 
nić światu znaczenie lotnictwa w życiu 
ekonomicznym — unaocznić tę olbrzy- 
mią, dającą się wyzyskać oszczędność 
czasu w wymianie produkcji każdego ro 
dzaju, Pismo Chamberlina nosiło jedną 
szczególną uwagę „Pierwsza nieoficja|- 
na poczta lotnicza New Jork — Berlin". 


spuścić 


Mecz piłkarski Polska Rumunia. 


Polska Liga Piłki Nożnej idzie wzorem górnośląskiej 


Lap: 


Przed niedawnym czasem donosiliś- 
my, że G.L.O.P.N. przy ustalaniu składu 
reprezentacji na mecz z reprezentacją 
Lwowa weszła w układy z G.O.Z.P.N, i 
Nspólnemi siłami ustawiono reprezenta 
је w skład:której weszli zarówno gra- 
cze liśowi jak i związkowi. 

Obecnie ташу do zanołowania po- 
dobny fakt z tą tylko różnicą, że strony 
działające nie reprezentują poszczegól- 
nego okręgu a całe piłkarstwo polskie. 


—. 


М. 

Powodem tego chwilowego zawie- 
szenia broni jest mecz Polska — Rumun 
ja jaki odbędzie się w dniu 19 czerwca 
w Bukareszcie. 

Powstała kwestja kto właściwie 
ma ustalić skład drużyny Liga, czy też 
Związek porozumienia przyczem w repre 
zentacji grać będą zarówno gracze dru- 
żyn ligowych jak i związkowych. 

Daj Boże więcej takich porozumień 
a może nadejdzie wreszcie upragniona 
zgoda, \ 


Pierwsza runda rozgrywek 
о mistrzostwo Polski kończy się za miesiąc. 
Druga runda rozpocznie się 17 Грса. 


- Terminy najbliższych rozgrywek о 
mistrzostwo Ligi są następujące: 

12.6. Polonja — Turyści, IFC. — Leg- 
ja, EKS. — Jutrzenka, Warta — Ruch 

16. 6 Warszawianka — Wisła, Ju- 
trzenka — Legja, ŁKS. — Polonja, Czar 
ni — Ruch, Pogoń — Hasmonea, 

19. 6. Łegja — Hasmonea, TKS. — 
Wisła, Pogoń — Warta, Jutrzenka 
Turyści, IFC. — ŁKS. 

26, 6. Polonja — IFC., Ruch — Leg- 


ja, Jutrzenka — Warszawianka, Pogoń 


— Wisła, Twrvści — Warta. 


29. 6. Warszawianka — Turyści, Has 
monea — Jutrzenka, ŁKS. — Czarni. 

3. 7, Jutrzenka — Pogoń, Hasmonea 
— Warta TKS, — IFC, — Legia. 

10, 7. Hasmonea — Warszawianka, 
TKS. — Warta, Ruch > Pogoń, Jutrzen 
Ка — IFC; 


— | mecze I rundy Polonja — Pogoń. Czarni | 
— TKS. i Hasmonea — Turyści, które z miennik dla młodzieży oraz І 
międzymiastowego przestrzeni 25 kilometrów о puhar fir- 


powodu meczu 


-.— 


silniejszym 


с młodszy. zawodowiec: ШШШ 
Jest nim p. I Tłoczyński trener poznańskiego A.Z.S-u. 
бо jest najmłodszym profesorem na ku- 


li ziemskiej. 


lat, cztery lata temu trudnił się zbiera- 
niem piłek, 


życzoną rakietą, doszeł 


Mecz b. К. S-<—Turyśc 


ŁKS. a Klubem Turystów nie odbędzie 
się w nadchodzącą niedzielę 
dnia 26 czerwca. Powodem tego przesu- 
nięcia jest późne zawiadomienie klubów 


mistrzostwa Warszawy 
Pozatem pozostaną do rozegrania 1000 metrów. 


Lwów — Wrocław nie doszły do skutki. | 
| Schichta 


EE EBY || W ez = р 
с." 
и, 


М уе у 


УКА 


ALFRED FREYER (warszawska Polonja} — najszybszy 
GEERS 


—.— 


L. K. S. - Polonja. 


maeman EJ? a o amato 


Przyjazd mistrza stolicy do Łodzi. 


mistrzowskie: 12 z Jutrzenka 16 z Po- 


1 


Jak się dowiadujemy w dniu 16 bm. 


mistrz stolicy Polonja przyjeżdża do Ło|lonją i 19 z ІЕС, w Katowicach, 
dzi i rozegra zawody o mistrzostwo Pol 


Zawody. Polonja,— ŁKS. wywołają 
zrozumiałe zainteresowanie ponieważ 
Polonja przyjeżdża do Łodzi w naj-|Polonja ma w Łodzi wyrobioną markę, a 
składzie і bardzo  trudno|pozatem jest,ona bardzo przez publicz- 
ponieważ Ł.|ność łódzką lubiana. Skład drużyn рох 


ski z Łódzkim Klubem Sportowym. 


przewidziany jest wynik 


К. 5. ma w jednym tygodniu aż 3 mecze damy w najbliższych dniach. 


Trener tennisowy AZS-u poznańskie kierownictwem тро dwu latach zosta 


sam zawodowym trenerem. 
| Du | z 


oo == 


„ Młodzieniec {еп liczy zaledwie 15 


Ćwicząc się podczas przerw wypo-| . 
wkrótce до |; 
takiej periekcji, że zwrócił na siebie u- 
wagę ex-mistrza p. Toerstera i pod jego 


odbędzie się 26 czerwca 
Mecz o mistrzostwo Ligi I pomiędzy 


a dopiero 
przez stkretarjat I Ligi Ł. L. O, Р, N. 


Kolarskie misirzosiwa 
Warszawy. 


W niedzielę dnia 12 czerwca o godz. 
16 na Dynasach  udbędą się kolarskie 
na przestrzeni 


Pozatem odbędą się zawody o nara- 

bieg na 

W tróimeczu państw Estonja — Łotwą 

— Polska, pierwsze miejsce w- rzucie 
zdobył WITOLE (Łotwa). 


ту „Elida“ ofiarowany przez рапа 


ж» ~ RA 


АШИ 
Re 20 


wielka premiera 


Wielki wstrząsający dramat erotyczny w 10 aktach 


NIEWINNE = 
GRZESZNICE 


Dziś wielka premiera! 


„Czy kobieta wie coś 
o przeszłości ukocha- 


nego mężczyzny”. 


К2ЕСНҮ 
ALERSK 


DRAMAT 
według sztuki Gilberta w 10 akt. 


osnuty na tle sensacyjnego procesu o stręczycielstwo 
i handel żywym towarem. 


W rolach głównych: 


Werner Krauss 
Vivian Gibson 
Maly Celszaft 


" Lg ŻĘ r К ТЕКС 


Zawiadomienie. 
Ninielszem zawiadamiam wszystkich mych 
Klijentów, że z dniem 1-go czerwca otworzyłem 


i br. Ai | н Ў 
ШШ 
Tel. 41-32. 
Choroby Skórne. WŁ | pg 
R 
шиш m sotcem wy: |] Wielki Zakład Fotograficzny 
А Przyjmuje od Е: 
f: g.8 do 10 rano |8 
i ; Dr. med. 3 


PONADTO GOSCINNE 


YSTĘPY 


Zula Pogorzelska 
Konrad Tom 
Е. Bodo 


w 12 aktowej wielkiej aktualnej rewji p. t.: 


„CHODZCIE 
DO CASINA” 


Początek przedstawień kinematograiicznych о godz. 5 рр. 
rewjowych o godzinie 8-ej i 10-ej. 


| „ŚWIATŁOLIEŃ” 
A 


w domu przy ul. Pańskiej Ne 84. 
Telefon Nr, 25-38 


Zakład mój wyposażyłem w najnowsze 
aparaty i zaangażowałem wybitnych fachowców, 
Choroby skórne wobec czego mam- nadzieję, że nadal cieszyć się 
włosów. wenerycz będę względami szerokich sfer mych Klijentów. 
ne i moczopłciowe 
(leczenie światłem 


Z poważaniem 
Lampa kwarcowa 


promieniami Le LAKS 


? Röntgena. 
(3 | Przyjm. od 9-21 5-8 | 8$ 
Dla pań od 4 — © 
zOddzieina pocze- 
kalnia. 


KMETEKWETA 
Jedyny specjalny. (od 1863 r. e zystujący), Zakład , 


Kefiru Leczniczego 
K. SIGALINY 


nagrodzony 34 najwyższem: nagrodami (ostatnia na Zjeździe Lekarzy 
i Przyr dników w Warszawie w czerwcu 1925 r.) 

Апетја, gruźlica, choroby żołądka, nerek. rekonwalescencja. 
Również firmy К, Sigaliny KEFIROGEN i nailępsza ŚMIETANKA 
homogen zowana і Sterelizowana 

Kefir i śmietankę można ić na miejscu, 
i i y TZR Na żądanie dostąwa do domu, 
ul. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 


a 95 ELITAT EEE 0° ogrodowej za» 
ГА, w pawy rak ety о» 
= gnie bengalskie, 


LECZNICA Pokój czapk, parasoski, 


5 cho'ąg enki, latarki 
b 
lekarzy specjalistów + gabinet denty. zKuchnia 


alony girlandy, w 
АА Ronk о ae 
— styczny przy Górnym Rynku, =" poleca ożnica 
i wygočami Piotrkowska 126 
Це trwałe, 
zgrabne, tanio 
na raty, „Ктедуі" 
Nawrot 15. i p X 
Кененин адаы 


Or. mad 


BRAUN 


Południowa № 28 
tel, 40.26 
Specjalista chorób 
skórnych i wene- 
rycznych Leczenie 
światłem, (Lampa 
kwarcowa 
Przyjmuje 


od 9 doll rano || 
i od5=— 8w. 


Lekarz - dentysta 


[. IIOWICZ 


przyjmuje w lecz 

nicy przy ul, Piotr 
kowskiej 294 

codziennie od godz 
2—7 wiecz, 


Piotruowska 294, tel, 22 89 

przy przystanku tramw. pabjanickich) poszukiwany 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst= | Oferty do admin 
kich specjalności ad g. 10 гапо do 6-ej, „Republiki sub 
po poł, Szczepienie ospy, analizy (шо- КА“ 
czu, kału, krwi, plwocin etc) operacje 
opatrunki. 

Porada 3 złote. Wizyty na mieście, 


i 


» Wydhowawayni 


z pierwszorzędnemii 
rekomendacjami do 
A |dziecka (ewentual- 
||nie dwojga dzieci) 


ómocnik kelñerá 
potrzebny do си 
kierni Cegielmana 
Nr, 38, 


Prócz urzędowych i prasowych passe- 
partouts i bilety ulgowe nie ważne. 


Orkiestra spmłoniczna pod dyrekcją p. L. KANTORA 


Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele | Í 
świetlne, Naświetlania lampą kwarco- ! ў | $ 
wą. Roentgen Zęby sztuczne, korony | 

złote, piatynowe i mosty, 
W niedziele i święta do godz. 2 po pot 
ез - К торлык т. UAG E ukończyć kursa fä- 
) frontowe chowe korespon- 
skromnie umeblowajdencyjńe prof. Ses 
ne Andrzeja № 43 kułowicza, Warsza- 


wa Żorawia № 42. 
Kursa wyuczają li- 


m. 13, 
. = 
stownie: orfehalteru 
WYNAJĘCIA iachunkowyści ku- 
. pieckiej, Когеѕроп- 
e |Чепсй handlowej 
stenografji, nauki 
handlu, prawa, kali- 
graj, рата na 
maszynach, Ро ue 
frontowy z baljkończeniu świadec- 


GE otrzymać 
posadę? Musisz 


ШАШ posady 


| Wiadomość: Wól- 
j|czańska 62 m. 7 
p tel. 4-24. 


FREIEN ECT I: Z 
+ ойыу ә НТ, 


i inne, suknie trikotinowe it. p. 
przyjmuje do reperacji. 

U1. 6-go Sierpnia 76, Ш piętro 
Tanio = bo w prywstnem mieszk. 


"а Ону Уг SA WENGE инан 


Z NUŻ 


- 


JAZ: 


POP OBĘĆ 


ШЇЇ 


3 pokoje 2 kuchnią, 
telefon wszelk'e wy 
gody w $ ódmieściu 
ods аріе od zaraz 
lub zamienię па ta- 


Sala mechanicznie ochładzana. 


kież w Warszawie. KREM 4 SE kone Piotr-| Wo Żadajcie pros- 
| к ? є z m. otr-|. 

| Oferty pod „М“ до z ї | ZOZ GE] „АД рекіб w 30 
Щ Republiki, оил 262 62400 AA kowska 87, т. 8 ===amnu 


М - PIEGI, PLAMY е 
ДЕР. wĄGRY,OPALENIZNĘ / 
Ке 1 ZRARSZCEKI a TWARZY. ARA 
CUZ” ZADAĆ үувтєрлк! Ыш) 


0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0 


AP” EZEN 


и i | ipes pukój 
Ę oddam fjzraeli- 
Z tie (ісе, Piotrkow- 
ska 117, m. 36 od 


mA 3% ў 5—5 12 


Та wydawnictwo „Renublika” sp. z ogr. odpow.Wladystaw Polak. W drukarni „Republiki” Łódź, Piotrkowska 49 115. s R Redaktor odpow, Józef Burman. 


